Gdańsk 1.06.2013 r.

Pismo Prezesa Polskiego Związku Sportu Psich Zaprzęgów.

Szanowne Maszerki, Szanowni Maszerzy,
Jako Prezes Polskiego Związku Sportu Psich Zaprzęgów chciałbym Was poinformować o tym, co się wydarzyło i co obecnie dzieje się w naszym Związku.

Jak już zapewne wiecie, w sobotę tj. 27.04.2013r. w Warszawie odbył się NKZD, który zgodnie z wymogami Minister Sportu i Turystyki poświęcony był odwołaniu przez Zjazd Delegatów wszystkich uchwał z 30.06.2012 r. Za to zadanie odpowiedzialny był Zarząd PZSPZ, który w terminie nałożonym przez Minister Sportu i Turystki zadanie wykonał. Natomiast za drugą część nałożonych wezwań odpowiadała Komisja Rewizyjna, która w ciągu trzydziestu dni od daty uprawomocnienia się decyzji MSiT miała unieważnić swoje uchwały z 2012 roku. Niestety Komisja Rewizyjna nie wykonała tego zadania w wyznaczonym terminie. 
Od drugiej połowy lutego tj. od uprawomocnienia się decyzji Minister Sportu i Turystyki nr 19/BK/2013 staram się pełnić funkcję Prezesa PZSPZ. Niestety do dnia dzisiejszego nie otrzymałem dostępu do konta bankowego, nikt nie podpisał wniosku do KRS-u i co najważniejsze nie została przekazana dokumentacja Związku do biura Zarządu, mimo iż powinna się tam cały czas znajdować. 
Oto lista brakujących dokumentów:
1. lista głosowań dokonanych płatności
2. Wyciągi z kont za okres od 01.01.2013 r. do dnia dzisiejszego – te zastawienia otrzymałem 7.05.2013 r. tj. po 2,5 miesiącach oczekiwania. 

3. lista uchwał do opublikowania
4. korespondencja KR – Zarząd
5. lista niezapłaconych zobowiązań 
6. czy został złożony do sądu bilans 2011 i 2012 r. 
7. lista składek (klubowe i sędziowskie)
8. odpowiedź Zarządu na uchwałę NKZD nr 3 z 15.12.2012 r.
9. odpowiedź Zarządu na uchwałę NKZD nr 5 z 15.12.2012 r.
10. odpowiedź Zarządu na uchwałę NKZD nr 6 z 15.12.2012 r.
11. protokół KR z kontroli za 2012 r.
12. protokoły obrad KR
13. korespondencja z OZS
14. archiwum za lata 2008 – 2012 r.
15. kopie złożonych bilansów
16. kopie wydruków księgowych
17. dokumenty związane z wnioskiem o dotacje za 2013 r.
18. materiały dotyczące decyzji MSiT z dnia 21.03.2013 r.
Osobiście uważam, że poprzez niedopuszczalne działania Komisji Rewizyjnej doszło do gruntownych zmian w Zarządzie. Swoją presją i fałszywymi zarzutami KR doprowadziła do wycofania się pozostałych członków zarządu. Według mnie działania przewodniczącego Komisji Rewizyjnej doprowadzą do rozpadu naszego Związku, jako organizacji Polskiego Związku Sportowego. Należałoby pamiętać, iż wszystkie trudności od 2012 roku (od wyborów) były bezpośrednią przyczyną działań Komisji Rewizyjnej. 
Tylko dla przypomnienia podstawowy zakres problemów:
Jeszcze w grudniu 2010r. już po wyborach Ministerstwo Sportu i Turystyki przekazało do kasy Związku kilkadziesiąt tysięcy złotych. Nowy zarząd nie został powiadomiony o tej sprawie a stary zarząd nie przekazując protokołów ze zjazdu (potrzebnych do wniosku KRS) za plecami nowego zarządu i przy pomocy Komisji Rewizyjnej do końca marca dysponował tymi środkami. Niektóre kluby a konkretnie 2 otrzymały pięciocyfrowe płatności ze Związku bez jakichkolwiek Uchwał. 
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej podczas zjazdu wyborczego w grudniu 2010 r. opublikował sprawozdanie z działalności zarządu Anny Wodzińskiej. Z wielkimi słowami uznania podziękował za pracę zarządowi i stwierdził, iż zarząd doprowadził do likwidacji wszelkich start z poprzednich działań związku, według niego udało się odrobić 30.000 PLN starych strat. Równocześnie wnioskował o udzielenie absolutorium za cały okres kadencji. Uważam, że celowo zapomniał powiedzieć, iż posiada dokumenty tylko za 2009 rok, czyli nie posiadając dokumentów za 2010 rok wnioskował i doprowadził do wydania absolutorium za 2010 r.
Po dotarciu do części dokumentów przez nowy zarząd, stwierdzono, że nie ma mowy o czystej sytuacji w PZSPZ. Okazało się, iż pozostawiono nam niezapłacone rachunki za 2010 rok w kwocie ponad 30.000 PLN. Przy zaangażowaniu i ciężkiej pracy naszego Zarządu (łącznie z prywatnymi płatnościami) udało się rok 2011 zakończyć małym plusem w wysokości 1 500 PLN. Nasz Zarząd postanowił wyjaśnić sytuację dotyczącą 2010 roku i wezwał stary zarząd Anny Wodzińskiej do przedstawienia dokumentów. Niestety nigdy nie otrzymaliśmy wnioskowanej dokumentacji, która mogłaby wyjaśnić powstałą sytuację. W tym samym czasie Komisja Rewizyjna w osobie Radosława Ekwińskiego postanowiła odwołać nasz Zarząd.
Osobiście uważam, że Komisja Rewizyjna za wszelką cenę chciała doprowadzić do zatajenia sytuacji z 2010 r.. Wszelkie nieprawidłowości związane z pracą Komisji Rewizyjnej dotyczące łamania prawa i statutu PZSPZ zostały wyszczególnione w Decyzji Minister Sportu i Turystyki nr 19/8K/2013 z dnia 25.02.2013 r. chciałbym zaznaczyć, że do dnia dzisiejszego przewodniczący Komisji Rewizyjnej Radosław Ekwiński nie widzi w tym nic złego, tuż po pierwszej decyzji MSiT próbował w sposób nielegalny doprowadzić do nowych wyborów, natomiast Pani Anna Wodzińska chciała wymusić na pozostałych członkach Zarządu podjęcie decyzji o wyborach. Nalegała, aby podjąć decyzję w ciągu 24 godzin powołując się na wskazania Ministerstwa, co było świadomym wprowadzaniem w błąd.

W moim obowiązku należy poinformować Was, że podczas zjazdu sprawozdawczego w grudniu 2012 roku przewodniczący Komisji Rewizyjnej Pan Radosław Ekwiński w sposób szczególnie brutalny zaatakował vice Prezesa PZSPZ pana Tomasza Radłowskiego. Zarzucił mu, że otrzymał wynagrodzenie w wysokości ponad 3.000 PLN za pracę, jako członek zarządu, co jest niezgodne ze statutem. Pan Radosław Ekwiński wiedział o tym doskonale, iż nasz kolega Tomasz Radłowski za wiedzą wszystkich członków Zarządu i Gminy Leśnica (Współorganizatorów ME) otrzymał 3000 PLN z kasy Związku, aby dokonać wszelkich koniecznych opłat gotówkowych podczas ME na górze Św. Anny. W tym miejscu należy podkreślić, że Pan Mariusz Kostrzewa pomimo wielokrotnych przypomnień nie rozliczył w/w sumy i aby nie stracić takiej sumy to właśnie Tomasz Radłowski wziął powyższe koszty na siebie. Nazwanie przez p. Radosława Ekwińskiego tej sytuacji naciąganiem związku i łamanie statutu było nadzwyczaj agresywne i uważam, że miało przede wszystkim przedstawić Zarząd w złym świetle. 
Podczas ostatniego zjazdu zamiast doprowadzić do przywrócenia Zarządu z przed 30.06.2012 roku (co było wyraźnym wezwaniem Ministerstwa) przewodniczący Komisji Rewizyjnej nadal żądał skrócenia kadencji aktualnego zarządu. Sprawą oczywistą jest, że Prezes samemu nie może prowadzić działalności Zarządu, ale ma prawo się wypowiedzieć na temat działań Komisji Rewizyjnej, która poprzez działania terroru wewnętrznego doprowadziła do rezygnacji pozostałych Członków Zarządu z wykonywania swoich działań.

Powstało w naszym związku mnóstwo nienawiści i obłudy. Poszczególni członkowie nie mają żadnych hamulców i w sposób wulgarny oraz chamski traktują osoby w Zarządzie (np. sprawa kol. K. Janeckiego). Inną sprawą są działania i kłamliwe oświadczenia byłego członka Zarządu p. Mariusza Kostrzewy, który w sposób bezmyślny wydaje kłamliwe oświadczenia na potrzeby Komisji Rewizyjnej. Jako Prezes PZSPZ takich praktyk nie będę akceptował. Nie mam możliwości powrotu do pełnionej przez mnie funkcji Prezesa sprzed 30.06.2012 r. i nadmieniam, że poinformuję o tym Ministerstwo Sportu i Turystki. Przy okazji chciałbym Was poinformować, iż biuro rachunkowe na zlecenie A. Wodzińskiej wykonało bilans za 2012 rok. Nasz związek wygenerował stratę w wysokości prawie 11.000 PLN. Nie biorąc pod uwagę moich prywatnych dopłat w wysokości ok. 15.000 PLN. 
Rozwój wypadków w naszym związku odbywa się tak szybko i dynamicznie, że nie nadążam z opisem aktualnych sytuacji. W tej chwili bardzo aktywna jest KDA. Ostatnio Pan Waśkowski wydał „wyrok” dla Cezarego Jasiczaka i Tomasza Radłowskiego. (załącznik nr 1). Nie będę tu wspominał o wydanych „wyrokach” przeciwko mojej osobie. Na wielokrotne wnioski Członków Zarządu na uruchomienie procedury wyjaśniającej działanie całej Komisji Rewizyjnej oraz na sytuację kolegi K. Janeckiego nie było żadnej reakcji, ale wystarczyło jedno słowo Komisji Rewizyjnej w osobie p. Radosława Ekwińskiego czy też p. Krzysztofa Janeckiego, aby komisja z wielką energią zabrała się do pracy. Zapomniała tylko przestrzegać istniejących zasad. Panie Waśkowski, Pan działa według starej stalinowskiej zasady: „dajcie mi klienta a zarzuty to już się znajdą”. Uważam, że to, co Pan zrobił wobec Prezesa Waszego klubu jest prymitywne i obrzydliwe i tak naprawdę sytuacja ta pokazała prawdziwe Pana oblicze.
Jeszcze inna sytuacja dotyczy działalności naszego biura. Zatrudnienie p. Agaty Mordzonek na stanowisku kierownika biura było wyłącznie decyzją Zarządu. Uważam, że praca p. Agaty Mordzonek jest wielką pomocą dla społecznie działającego Zarządu. Niestety decyzja A. Wodzińskiej podparta brakiem środków finansowych wymusiła na kolegach z Zarządu wypowiedzenie umowy o pracę p. Agacie Mordzonek. Zarząd na spotkaniu w dniu 24.03.2013 r. postanowił nie rozwiązywać umowy o pracę z p. Agatą Mordzonek. Osobiście postanowiłem pomóc p. Agacie i wyłożyłem prywatne pieniądze na wypłatę miesięcznego wynagrodzenia. W dniu 7 maja br. po wielu monitach doczekałem się kopii wyciągów bankowych. Otóż okazało się, że p. A. Wodzińska, podczas gdy opowiadała p. Agacie Mordzonek o braku możliwości wypłaty (związek zalega z płatnościami za 5 miesięcy) na koncie były odpowiednie pieniądze.
Ta sytuacja tylko potwierdza maje zdanie, iż nie będę robił nic zanim nie otrzymam brakujących dokumentów.

Teraz moja opinia na temat osób działających w naszej organizacji.

Komisja Rewizyjna

Od lat p. Radosław Ekwiński pod płaszczykiem dbania o praworządność Związku wyciąga cały czas z organizacji regularnie środki finansowe. Należy do grupy osób, które regularnie rocznie otrzymują największe pieniądze od Związku i od organizatorów zawodów. Okazuje się również, że p. R. Ekwiński od lat nie płaci ustalonych przez poprzedni Zarząd od 2007 roku obowiązkowych składek sędziowskich. Na potrzeby trasy w Jakuszycach na koniec grudnia 2012 r. chciał razem z p. Anną Wodzińską wyłudzić 8.000 PLN (podobno na trasy treningowe). O tym, że parę dni później organizował swoje zawody już nie wspominał. Na szczęście inni członkowie Zarządu takiej zgody pomimo wielkich nacisków nie dali. Według mnie p. Radosław Ekwiński jest przede wszystkim organizatorem terroru wewnątrz związkowego. To on doprowadza do rozpadu naszego związku. Regularnie dawał swoje poparcie na działanie poprzedniego Zarządu, ukrywając tym samym niezgodne i nieprawne płatności dokonywane przez Zarząd w 2010 roku. Niestety świadome oraz nagminne łamanie statutu nie jest dla niego żadnym powodem do ustąpienia.

Zarząd z 2010 roku pod przewodnictwem Anny Wodzińskiej:

Pani Anna Wodzińska w zmowie z p. Radosławem Ekwińskim i za plecami większości swojego Zarządu, wykonywała działania jednoosobowo. Dokonała malwersacji środków finansowych bez uchwał. Większość Zarządu nie miała pojęcia o rzeczywistych przepływach finansowych Związku. Aby zamaskować swoje działania, wybiórczo przekazywała wielkie (pięciocyfrowe) kwoty do wybranych przez siebie klubów sportowych. Jest odpowiedzialna za tragiczną sytuację związkową. Pod pozorem ofiarności i ciężkiej pracy dla organizacji w sposób bezwzględny głównie z poparciem p. Radosława Ekwińskiego dokonała tylko sobie znanych czynności, które prawdopodobnie w najbliższym czasie doprowadzą do rozpadu Naszego Związku.
Podsumowując, chciałbym stwierdzić, że moja wola wypełnienia i pokazania wszystkim prawdziwej sytuacji związkowej jest niemożliwa do zrealizowania. Jestem blokowany poprzez nieprzekazywanie mi żadnych informacji, niereagowanie na żadne moja prośby i pisma, nieprowadzenie przeze mnie zleconych jakichkolwiek działań KDA i w związku z tym straciłem wiarę w praworządność naszej organizacji. Są jednak inne możliwości dochodzenia prawdy, nie będę się wahał do ich stosowania. W przyszłym tygodniu o moich planach poinformuje Ministerstwo Sportu i Turystyki.

Mam nadzieję, iż ta informacja pomoże Wam w inny sposób popatrzeć na problemy Związku. Uważam, że tylko całkowita zmiana tj. usunięcie na zawsze całej KR i byłego Zarządu wraz z komisjami (sędziowską, KDA, NKO) pozwoli zachować cień szans, aby Ministerstwo zmieniło swój punkt widzenia na naszą organizację, czego Wam i sobie serdecznie życzę.
Z poważaniem,

Jerzy Suwalski Prezes PZSPZ

Załącznik:

Decyzja KDA nr 3/04/2013
